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я  LUBLINIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 0ВИВ2ЕШr o c z n i e ..................... 3 rb. 30 к....................................5 rb
półrocznie . . . .  1 ,  80   2
kwartalnie . . . .  — ,  SO  ........................................... 1
miesięcznie . . . — „ 40
odnosz. do d j ’Jiu mies.— .  !0

40 kop. 
70 
40 
50

rb. 2 ; kw.rocznie rnies
ZASRAHfCAs rocznic rb 12, półrocznie rb. 6,

6 X 3 PISMO CODZIENNE ГХЭ g

kw artalnie rb. 3.

przsd t e k s t e m ....................................................................rb. — kop. 30.
wśród tek stu ..........................................................................   — » 50.
po tek ście................................................................................  — » 15.
n ek ro lo g i................................................................................  — » 20-
n adesłane.....................................................................................— » 75.
o s o b i s t e ................................................................................   — » 30.

Dział adresowy miesięcznie rb. 1 kop. 20, ogłosz. drobne za wyraz 2 kop. Załączniki 
rb. 5 od tysiąca i porto pocztowe 1/< kop. od 1 łuta.

C en a  e g $ e m p la r * a  w Lublinie 2  kop., na prowlncyl 8  kop.

za wiersz 
drobnem pismem 
lub jego miejsce

Adres Redakeyi i Administr&cyl: ul. Gubernatorska, № 10; tal. 5—25. Redakcya otw arta od g. 10 r. do 2 po poł. Adm inistracya otw arta od g. 9 г. 1 od 4 do 7 wlecz.

Do Redakeyi „GŁOSU LUBELSKIEGO”.
Ogłoszenie poniższo Komendantura poleca Redakeyi zamieścić w gazecie przez trzy 

dni z rzędu, poczynając od dnia 26-go sierpnia r. b. w językach niemieckim i polskim.
Prezydent m iasta Edward Kołaczkowski.

ERL AS S
an die Landeseinwohner.

— о —

otj Lublin, ‘24 August 1915. 
Den Landes Anwohnern ist es

I verboten, den Bahnhof mit sei- 
iü, nen Anlagen einschliesslich des
II Vorplatzes vor dem Empfangs- 
Tgebäude ohne Erlaubnisschein der

Kommandantur Lublin zu be­
treten.

Wer dem zuwiderhandelt wird 
ІШ der Kommandantur zur Bestra- 
h( fung vorgeführt. 
li{ Die Kommandantur von Lublin
ś y. Senfft.
(General-major und Kommandant.
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ROZ K AZ
do Sudności miejscowej.

— о —

Lublin, 24 sierpnia 1915 r.
Ludności miejscowej wzbro- 

nionem jest zbliżanie się do sta- 
cyi kolejowej w Lublinie wraz 
z jej zakładami, włącznie z pla­
cem przed budynkiem odbior­
czym, bez piśmiennego na to 
pozwolenia Komendantury Lu­
belskiej.

Sprzeciwiający się powyższe­
mu rozporządzeniu będą przed­
stawieni Komendanturze dla uka­
rania.

Komendantura Lublina.
v. Senfft.

Generał-major i Komendant.

D Y R E K T O R

i i
podaje do wiadomości, że e g z a m i n y  
wstępne i poprawkowe rozpoczną się 
we wtorek d. 31 b . m . o godz. 3 po po­
łudniu, w lokalu Szkoły filologicznej żeń­
skiej р. H. Czarnieckiej (ul. Bernardyńska 
Nr. 13), jako w pomieszczeniu tymczaso- 
wom. P o c z ą t e k  z a j ę ć  w  s o b o t ę  4  
w r z e śn ia  r . b . Podania przyjmuje i 
informacji udziela Kancelarja Szkoły Han­
dlowej przy ul. Bernardyńskiej, 14 (bocz­
na oficyna) od godz. 10 do 1 popoł. z wy­

jątkiem  niedziel.

T E L E G R A M Y .
Z FRONTU WSCHODNIEGO.
Komunikat urzędowy niem ieckiej 

kwatery głównej z dn. 26.VIII.
Grupa wojsk pod dowództwem gen.- 

feldmarszałka von Hindenburga.
Pod Bauskiem  i Schonbergiem (na 

południo-wschód od Mitawy) zawią­
zały s ię  utarczki. Na południo- 
wschód od Kowna zajęliśm y w 
walkach pozycyę przed Olitą. Od­
działy nasze zbliżyły się do pierw ­
szej linii fortyfikacyi nieprzyjaciela.

Pod Sejnam i i Mereczem (nad 
Memnem) przeciw nik został odrzu­
cony, odparto go również w  lesie 
fla wschód od A ugustowa. Część 
armii gen.-m ajora Eichhorna w al­
czy dalej na  wschód w okręgu 
Berezwecza. Nasze aw angardy do­
tarły do Białegostoku.

Armia gen. Galwitza odrzuciła 
przeciwnika w okręgu nad Orlanką 
(pa północ i południo-wschód od 
Bielska.

Grupa wojsk pod dowództwem gen.- 
feldmarszałka ks. Leopolda Bawar­
skiego.

Pobity ciężko nieprzyjaciel schro­
nił się do w nętrza Puszczy Biało­

w ieskiej i jedynie w części lasów 
na południe i na północo zachód od 
Kamieńca L itew skiego broni się 
jeszcze.

Grupa wojsk pod dowództwem gen.- 
feldmarszałka von Mackensena.

Forteca Brześć L itew ski upadła 
gdy austryacko - w ęgierski kor­
pus gen.-lejtnanta Arza wczoraj po 
południu zdobył szturm em  dwa for­
ty  na zachodnim froncie twierdzy 
a 22-i brandenburski korpus rezer­
wy zdobył pozycye na północo-za- 
chodzie. W  nocy nieprzyjaciel o- 
puścił tw ierdzę. Na całym froncie 
od Puszczy Białowieskie] do okrę­
gu błot nad Prypecią (na południo- 
wschód od Brześcia) pościg za nie­
przyjacielem  trw a.

Kom unikat urzędowy niemieckiej 
kw atery głównej z dn. 27.VIII.

Grupa wojsk pod dowództwem 
gen.-feldmarszałka von H inden­
burga.

W alki  p o d  S c h o n s b e r g i e m  
(na południo wschód od Mitawy) i 
w  o k o l i c a c h  n a  w s c h ó d  od 
K o w n a  t r w a j ą  w  d a l s z y m  
c i ą g u .  W zię to  d o  n iew o l i  
2 ,4 5 0  j e ń c ó w ,  o r a z  z d o b y ­
to  4  d z i a ł a  i 3 k u lo m io ty .

Na p o ł u d n io  - w s c h ó d  od 
K o w n a  n i e p r z y j a c i e l  z o s t a ł  
o d r z u c o n y .  T w i e r d z a  Olita 
z o s t a ł a  o p u s z c z o n a  p r z e z  
R o s y a n  i o b s a d z o n a  p r z e z  
n a s .  Dale j  n a  p o ł u d n i e  w o j ­
s k a  n i e m i e c k i e  m a s z e r u j ą  
n a  N iem en .

P r z e p r a w a  p r z e z  B e r e  
z ó w k ę  (na wschód od Osowca) 
z o s t a ł a  s f o r s o w a n a .  O dby­
w a  s i ę  p o ś c i g  n a  c a ł y m  
f r o n c i e  m i ę d z y  S u c h o w o l ą  
(nad Berezówką) a  P u s z c z ą - B i a -  
ł o w i e s k ą .  W d n .  2 5  i 26.11111

a r m i a  g e n e r a ł a  G a l lw i tz a  
w z i ę ł a  3 ,5 0 0  j e ń c ó w  i 5 k u ­
lo m io tó w .

Grupa wojsk pod dowództwem 
gen.-feldmarszałka ks. Leopolda 
Bawarskiego.

A r m ie ,  n a l e ż ą c e  d o  t e j  
g r u p y  ś c i g a j ą  n i e p r z y j a ­
c i e l a .  P r a w e  j e j  s k r z y d ł o  
w a l c z y  o p r z e p r a w ę  p r z e z  
L e ś n ą  P r a w ą  (na północy od 
Kamieńca-Litewskiego).

Grupa wojsk pod dowództwem 
gen.-feldmarszałka von Mackensena.

Na p ó ł n o c o  - w s c h ó d  od 
B r z e ś c i a  p r z e k r o c z y ł y  w o j ­
s k a  n i e m i e c k i e  drogę K a m ie -  
n iec -L i t .—N y s z e r y c e .  Na p o ­
ł u d n i o - w s c h ó d  od B r z e ś c i a  
w y p a r t o  n i e p r z y j a c i e l a  z  
o k r ę g u  R a t n a .

Na B a ł ty k u .
BERLIN. Komunikat urzędowy. 

Dn. 25.VIII wieczorem nasz m a­
ły krążownik ostrzeliwał i czę­
ściowo zburzył rosyjską stacyę 
sygnałową na przylądku na po­
łudnie od Ristny na wyspie Da­
go. Równocześnie drugi mały 
krążownik pomyślnie bombardo­
wał stacyę sygnałową Andreas­
berg również na wyspie Dago. 
Nieprzyjacielskie statki wojenne 
nie ukazywały się.

Zastępca szefa admirallcyi 
Behncke.

Z f r o n t u  z a c h o d n i e g o .
Kom unikat urzędowy niem ieckiej 

kw atery głównej z dn. 26.VIII.
Na północ od Beau Sćjour u trzy ­

m aliśm y się pomimo ataków  n ie­
przyjaciela.

Dwa sam oloty nieprzyjacielskie 
wczoraj rzucały bomby nad Saartal 
oraz poniżej i powyżej Saartouis. 
W iele osób zostało zabitych i pora­
nionych. S tra ty  m ateryalne są n ie ­
znaczne. Przed ich wyprawą nasi 
lotnicy dokonali z powodzeniem n a ­
padu na eskadrę lotniczą francuską 
w jej przystani w  Nancy. Prócz te ­
go zniszczyliśmy 4 aparaty francus­
kie. Jeden z nich spadł płonąc pod 
Dolchen. Kierowca i obserwator zo­
sta li zabici. Inny opadł nieuszko­
dzony na naszem  terytoryum . Trzeci 
samolot został zmuszony przez lo t­
nika niem ieckiego do wylądowania 
pod A rracourt (na północ od Lune- 
ville) przed frontem  francuskim  i 
został zniszczony przez artyleryę 
niem iecką. Czwarty wylądował pod 
ogniem arty lery i pod Moevrons po­
za frontem  nieprzyjacielskim .

—o—
K om unikat urzędowy niem ieckiej 

kw atery  głównej z dn. 27.VIII.
W S z a m p a n i i  i n a  w z g ó ­

r z a c h  n a d  M o z ą  z b u r z o n o  
p o z y c y e  f r a n c u s k i e  p r z e z  
w y b u c h y  m in .  W W o g e z a c h  
n i e z b y t  s i l n e  n a t a r c i e  F r a n ­
c u z ó w  o d p a r t o  z  ł a t w o ś c i ą .

O p r ó ż n i e n i e  P i o t r o g r o d u .
L O N D Y N .  Korespondent Daily 

Chronicie z Piotrogrodu donosi, że mo­
żliwość opróżnienia Piotrogrodu jest  
publicznie omawiana. Pytanie, co 
należy począć ze zbiegami, przybie­
ra niepokojące rozmiary. Postępo­
wanie naprzód Niemców skierowało 
coraz bardziej wzrastający prąd 
zbiegów ku wnętrzu kraju. Źródła 
posiłkowe komitetów pomocniczych 
są bardzo wyczerpane. Ziemstwa, 
komitety litewskie, żydowskie i ło- 
tyskie są czynne, aby zbiegów ro­
zmieszczać w całym kraju, przy- 
czem także i żydzi mogą się uda­
wać do większej części Rosyi.

L o sy  M a c e d o n i i .  
BUKARESZT. Sawiński oświad­

czył w interwiewie, że położenie 
wojenne czwór porozumienia jest 
niekorzystne. Bułgarya otrzyma Ma­
cedonię, którą tymczasowo zajmą 
wolska angielskie, aby ją potem  
oddać Bułgaryi. Ten krok będzie 
spełnieniem pragnień i ideałów Buł­
garyi.

R a d a  w o j e n n a  f r a n c u s k o -  
a n g i e l s k a .

BERLIN. Lokal Anzeiger donosi z 
Kopenhagi: Prezydent Poincaró, ja- 
koteż król angielski i król belgij­
ski spotkali się w Chantilly koło 
Paryża. Wkrótce potem przybyli 
tamże generałowie Joffre i Franch, 
poczem odbyła się dłuższa rada wo­
jenna. _______________ _______

Nowy samorząd.
(Dokończenie).

U staw a dla m iast w  K rólestw ie.
Burmistrz mianuje tych urzędni­

ków i ofieyalistów, których nomi- 
nacya nie zależy od Urzędu nad­
zorczego.

Burmistrz ma prawo zawiesić u- 
chwałę magistratu, z którą się nie 
zgadza, i oddać ją do decyzyi Urzę­
du nadzorczego.

Do zawiadywania poszczególnymi 
działami gospodarstwa m iejskiego 
magistrat, z zatwierdzenia Urzędu 
nadzorczego, może wyznaczyć ko- 
misye, złożone bądź z członków ma­
gistratu, bądź z radnych, bądź z o- 
bywateli miejskich.

’ Do kompetencyi Rady miejskiej 
należy uchwalanie budżetu m iejs­
kiego, podatków, pożyczek, w ydat­
ków ponadbudżetowych do 3000 
marek, zakładanie lub reorganiza- 
cya urządzeń miejskich, dyspono­
wanie majątkiem i kapitałami mia­
sta, wydawanie przepustek obowią­
zujących w sprawach miejskich 
oraz specyalne sprawy, jakie będą 
przekazane Radzie bądź przez Urząd 
nadzorczy, bądź przez magistrat.

Poza tem radni miejscy mają pra­
wo zanosić skargi do Urzędu nad­
zorczego na magistrat lub poszcze­
gólne komisye, Burmistrz i człon­
kowie magistratu mają prawo brać
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udział w posiedzeniach Rady i mu­
szą być zawsze wysłuchani.

Nieporozumienia pomiędzy magi 
stratem a Radą miejską, rozstrzyga 
Urząd nadzorczy.

Urzędnicy miejscy oraz honorowi 
członkowie zarządu miejskiego pod­
legają karom dyscyplinarnym, jako 
to: _ nagana piśmienna, kara pie­
niężna do 1000 marek i uwolnienie 
lub wykluczenie. Kary zatwierdza­
ne są przez Urząd nadzorczy. Bur­
mistrza może uwolnić Naczelnik 
rządu cywilnego w Polsce rosyj­
skiej za zgodą Naczelnego wodza 
9-ej armii, który ma również pra­
wo sam dać dymisyę burmistrzowi 
ze względu na interesy wojskowe.

Władza dyscyplinarna nie rozcią­
ga się na radnych Rady miejskiej 
która wszakże może być rozwiąza­
na przez Naczelnika rządu cywilnego. 
W razie rozwiązania Urząd nadzor­
czy może zamianować połowę rad­
nych.

Urząd nadzorczy w miastach, po­
siadających prezydyum policyjne, 
sprawują Cesarskie prezydya poli­
cyjne, a w innych miastach szef 
okręgu.

Urząd nadzorczy czuwa nad tern, 
by gmina wykonywała swe zadania 
ustawowe i nie przekraczała granic 
dla samorządu przepisanych. Prócz 
atrybucyi przytoczonych powyżej, 
Urząd nadzorczy zatwierdza uchwa­
ły Rady miejskiej, dotyczące obcią­
żenia majątku lub wydatkowania 
kapitałów miejskich, nabywania nie­
ruchomości na rzecz miasta, zacią­
gania stałych zobowiązań przez pra­
wo nieprzewidzianych, a przenoszą­
cych 1000 marek rocznie, wreszcie 
zaprowadzania lub zmiany insta- 
lacyi miejskich.

O ile prawo wojenne lub rosyj­
skie prawo karne nie przewiduje 
kar surowszych, wymierza się kara 
pieniężna do 100,000 marek albo 
areszt do "6 miesięcy za następu­
jące wykroczenia:

1) jeżeli kto bez uzasadnionego 
powodu odmówi przyjęcia nomi- 
nacyi lub wyboru na członka zarzą­
du miejskiego lub wykonywania 
odpowiednich czynności. W razie 
uporu kara ta może być powtarza­
na tak często, aż żądaniu Urzędu 
nadzorczego stanie się zadość.

2) jeżeli członek rozwiązanego 
Komitetu Obywatelskiego albo mi- 
licyi będzie usiłował wykonywać 
czynności urzędowe albo zwoływać 
narady, albo stawiać opór czynny 
lub bierny przekazaniu spraw no­
wemu zarządowi miejskiemu.

3) jeżeli kto przez agitacyę w sło­
wie, piśmie lub w czynie będzie na­
woływał do oporu nowemu prawu 
miejskiemu.

Oprócz kar powyższych do win­
nych może być zastosowane wysła­
nie do niemieckiego obozu dla jeń­
ców cywilnych na czas do 12-tu 
miesięcy.

Wymiar kar powyższych należy 
do Urzędu nadzorczego, od którego

można się odwołać do Naczelnika 
rządu cywilnego.

Tak w streszczeniu brzmi statut 
miejski, wprowadzony w miastach 
Królestwa, okupowanych do dnia 1 
lipca r. b.

Dla m. Warszawy, jak już wspo­
mnieliśmy ustawa ta może być w 
niektórych punktach zmieniona ku 
czemu Komitet Obywatelski ma po­
czynić stosowne wnioski.

B ie śc i i  W arszaw y .
M on op ole  r z ą d o w e .

Władze niemieckie postanowiły, 
oprócz monopolu mącznego, wpro­
wadzić również monopole na sprze­
daż mięsa i węgli.

Sprzedaż zarówno węgli, jak mą­
ki i mięsa powierzona będzie komi­
tetowi obywatelskiemu na zasadzie 
specyalnej umowy i g waran су i, da­
nej przez komitet.

W sprawie powyższej komitet o- 
bywatelski rozpoczął opracowywa­
nie specyalnego memoryału. 
B u d ż e t  w y  d z ia łu  o ś w ie c e n ia

Na posiedzeniu komitetu obywa­
telskiego dn. 18-go b. m. rozważano 
sprawę budżetu wydziału oświaty 
na nadchodzący rok szkolny 1915-16.

Budżet wynosi milion sześćset 
tysięcy rubli i obejmuje szkolnictwo 
elementarne, średnie i wyższe oraz 
zawodowe.

Na razie wyasygnowano fundusze 
na potrzeby szkolnictwa elementar­
nego w dotychczasowej normie, ob­
jętej budżetem miejskim. Sprawą 
funduszu na potrzeby szkolnictwa 
wyższego, na razie się nie zajmo­
wano i postanowiono sprawę tę ro­
zważyć po przedstawieniu odpowie­
dnich wniosków przez specyalną 
koinisyę do tego wybraną. Do ko- 
misyi wchodzą pp.: Pomorski, Na- 
tanson i Życki. * Komisya ta ma się 
również zająć wyszukaniem potrze­
bnych środków dla szkolnictwa śre­
dniego i wyższego oraz zawodo­
wego.

N a f t a .
Z powodu skierowanego do ko­

mitetu obywatelskiego żądania władz 
niemieckich, aby zapasy nafty były 
zameldowane, wydział finansowo- 
gospodarczy komitetu obywatelskie­
go postanowił wstrzymać się z o- 
twarciem sklepów z naftą do czasu 
porozumienia się w tej sprawie z 
władzami niemieckiemi.

Powstał projekt zamienienia w 
taksie nafty miary garnca rosyj­
skiego na polski i zamiany 14 kop. 
za litr na 56 kop. za garniec.

Z P r a g i  i na P r a g ą .
Warszawianie przeprawiają się na 

Pragę w nadziei, że dostaną tam 
produktów spożywczych po niższej 
cenie. Prażanie znów przeprawiają 
się do Warszawy, łudząc się tą sa­
mą nadzieją...

Najczęściej jedna i druga strona 
doznaje rozczarowania.

D o sta w a  w ę g l i .
W sprawie dostawy węgli z Za­

głębia Dąbrowskiego władze nie­
mieckie wyjaśniły, że wagony z 
węglami mają być adresowane do 
Komitetu Obywatelskiego; wszystkie 
wagony mają być ofrankowane.

Na wyładunek węgli na stacyi 
warszawskiej przeznaczono najwy­
żej 12 godzin.

K R O N I K A .
Z M I A S T U .

T e a t r  W ielk i .  Dziś doskonała i pol­
na humoru lekka komedya S tanisław a Ko­
złowskiego, „Polka w Am eryce” z udzia­
łem pań: Święcickiej, w tytułowej roli, Dą­
browskiej, Weiss, Winiaszkiewiczowej, 
Szewczyńskiej, Zielińskiej, Śnieżko, pp.: 
W iniaszkiewicza, Wzorczykowskiego, W in­
klera, Kowalskiego, Zbierzyńskiego, Powo- 
łańskiego i innych.

— Niedziela zapowiada po poł. po cenach 
zniżonych „Domy polskie” („Marya“ Ant. 
Malczewskiego); sztuka ta  po niedzielnem 
przedstawieniu zejdzie z afisza. W ieczo­
rem po raz drugi malownicza i melodyjna 
opereta Linckiego „L izystrata”.

Pozostałe trzy  benefisy odbędą się w 
przeciągu dwóch tygodni: pierwszy W andy 
Malczewskiej, ulubienicy publiczności—daną 
będzie doskonała opereta „Dzwony Corne- 
w ilskie”. 2-gi p. Heleny Święcickiej, cenionej 
a rty stk i — „W esele” St. W yśpiańskiego 
w całości; oraz sym patycznego i zawsze 
mile widzianego komika, Józefa W iniaszkie­
wicza, doskonała i pełna humoru opereta 
z muzyką M. Ziehren „Szalona dziewczyna”.

*** (j) Ś w ię c e n ia  k a p ła ń ­
s k ie .  Dn. 28 lipca r. b. J. E. ksiądz 
Arcybiskup Aleksander Kakowski, 
udzielił święceń kapłańskich nastę­
pującym dyakonom Seminaryum 
Lubelskiego: Czesławowi Zmysłów - 
skiemu, Teofilowi Rojeckiemu, Jó­
zefowi Sobieszkowi, Stefanowi Ko- 
smulskiemu i Aleksandrowi Chró- 
ścielowi; subdyakonom zaś tegoż 
seminaryum — Janowi Nojszewskie- 
mu, Henrykowi Cybulskiemu i Sta­
nisławowi Próchniewiczowi — świę­
ceń dyakonatu.

K sią ż e c z k i  na s p ir y t u s .
Wydawanie książeczek na prawo 
nabywania spirytusu skażonego (de­
naturowanego) odbywa się w W y­
dziale Wykonawczym M. 0. ra. L. 
codziennie oprócz dni świątecznych 
od godz. 9-е] rano do 12-ej w poł. 
Zgłaszający się otrzymują numery 
i każdy jest załatwiany w porządku 
kolejnym. Numer niezałatwiony do 
godz. 12-ej w poł. pozostaje do dnia 
następnego. Składający dawną ksią­
żeczkę (rosyjską) otrzymują nową 
bez żadnych ograniczeń na drugi 
dzień po zapisaniu się.

O piece  naszych Czytelni­
ków polecamy ciężko chorą staru 
szkę J. S., która pozbawioną jest 
wszelkiej pomocy, gdyż syn jej 
przebywa w szpitalu dla umysłowo 
chorych.

O fia r y .  W celu uczczenia pam ięci
ś. p. Grzegorza Puternickiego p. B. K. rb. 1 
sk łada na T-wo Przyjaciół Uczącej się 
młodzieży.

2 9 К Ш  FKEBLOflSKI
Marji PAPIEWSKIEJ

u l .  NAMIESTNIKOWSKA, n - r  4
przyjmuje zapisy dzieci i ochronia- 
rek od godz. 10 rano do 3 po poł. 
Zajęcia na Kursach dla ochroniarek, 
wychowawczyń i bon rozpoczną się 
_________ 1-go września,

2-KLASOWA SZKOŁA
P R Z Y G O T O W A W C Z A

O G Ó L N A
§ E . R ó i a ń s k i e i

u l .  Z NI I G R O D, № 3.
Zapis uczniów i uczenie rozpoczy­
na się z dn. 25 Sierpnia w godzinach 
od 10-ej do 1-ej. Początek lekcyi 

od 1 września.

D-ta R. OGIŃSKI
przeprow adził się na 

Kr a ko  w , -P r z e d  m., № 6 6
(dom Dr. Wysokińskiego).

E KSI ĘGARNI A

Й , C H O L E W I Ń S K I E G O
Ш LUBLINIE, u l  P o c z ą t h o w s k a ,  №  1

KUPUJE — SPRZEDAJE k s i ą ż k i  szkolne 
nowe _ i używane, k a j e t y ,  o ł ó w k i ,  
p a s k i ,  c y r k l e ,  f a r b y ,  i t. p. pomoce

szkolne.
N О Ш Q S fi III P a m i 4 t k i  z L u b l in a11 U H U U U . . .  w wielkim wyborze. 
R o z m o w y  P o l s k o - N i e m i e c k i e  własne

wydanie.

г ш ш і п ш
3-klasową SZKOŁA

РО Щ ТШ Ш Ц  Й ІЕ Г Ш О В Д
p r z y  Lub. S z k o le  H a n d lo w ej
zawiadamia, że e g z a m i n y  występne 
i poprawkowe rozpoczną się dn. 31 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu Szkoły H an­
dlowej Żeńskiej (ul. Namiestnikowska, № 37) 
P o c z ą t e k  z a j ą ć  w  s o b o t ą ,  4  w r z e ś ­
n i a ,  r. b. P o d a n i a  p r z y j m u j e  i in -
f o r m a c y i  u d z i e l a  K a n c e l a r j a  S z k o ­
ły  H a n d lo w e j  p r z y  u l .  B e r n a r d y ń ­
s k i e j ,  Ns 14 (boczna oficyna) od godz. 

10 do 1 popoł. z w yjątkiem  niedziel.

DROBNE O G Ł O S Z E N I A .

Do sprzedania kowalskie narzędzia, m o­
gą być i z kuźnią — na przedm ieściu 

W ieniawa—kowal Pinkowski. 857

R ozporządzenia 1 inform acji
R o z k a z y  d z ie n n e  
W y k o n a w c z e g o  M.

W y d z iJ P .
I* O. m iw )

Z ram ienia Komisy! Sanitarnej 
wyznaczeni dla opiekowania się O k r ę ł ^  
następujący pp. lekarze: м і

Okręg 1. Jan  Czarnecki; Karol Rodfcfe 
okr. 2. A leksander Staniszewski; S ta n i s l#  Fł 
W ysokiński; okręg 3. Piotr BorsijM r 
wicz; Tomasz Stano; okr. 4. Jadwiga |  
browska; Bolesław Dziemski; okr. 3. '.wti 
Brzeziński; Czesław Czerwiński; okr. б'.щ  ̂
kób Kiełczewski; Kazimierz Rogoziit 
okr. 7. Jakób Cymberg; Mojżesz Zajdenif" 
okr. 8. Adam Majewski; Pawłowski.

W myśl uchwały W ydziału Wy koni 
czego z d. 24 b. m. wszystkie akii 
które dotąd patentów  nie miały, 
zamknięte, jeżeli do d. 10 września 
właściciele ich nie wyrobią w magisb 
odpowiednich pozwoleń (świadectw)] 
prowadzenie handlu.

P r z e p i s y  d la  o s ó b  odwij 
d z a ją c y c h  ch o r y c h .  A

Osoby, odwiedzające chorych w 
ta lu  cholerycznym , na Kalinowsn 
źnie, w in n y  poddać się następuj 

przepisom :
1. Odwiedzać chorych można tylko 

pozwoleniem lekarza, w godzinach—w 
rych znajduje się lekarz w szpitalu.

Po za tem i godzinam i w stęp do szpij i 
dla odwiedzania chorych nie będzie doz* I 
lonym.

2. Do chorego można podchodzić
w obszernym białym fartuchu, pokrj»*" 
jącym  całe ubranie, i w kaloszach na t e *  
gach. r 1

3. Po odejściu od chorego, należy z___
fartuch  i kalosze, takow e pozostaw i!^  
szpitalu,—poczem w ym yć ręce płynem ^» 
każającym , również wymyć i podes; 
obuwia, a w tedy ty lko  można wyjść 
szpitala.

Osoba, chcąca stale pozostać w szp,
p r z y  chorym choleryczm jm , winmi
1. Mieć dla siebie swój własny 

fartuch, obszerny — pokryw ający calekiaf 
b ranie i w tym  fartuchu  sta le  przeby 
przy chorym. Na nogach należy mieć 
losze.

2. P rzy chorym  nie można jeść, a rl . 
nież nie można dotykać rękam i żadirluh 
pokarmów i napojów. tsk

3. Po jedzenie dla siebie z sali wyć  ̂
dzić n ie  można; jedzenie może być pr 
niesione w oddzielnych naczyniach, n f  
rych również dotykać rękam i nie moi 01J 
druga osoba może przelać to jedzenie ) / 
osobnego naczynia z k tórego  ma jeść of 
ba przebyw ająca p rzy  chorym.

4. W ychodząc ze szp ita la , należy 
fartuch  i kalosze, takow e pozostawić 
szpitalu , — poczem wymyć ręce płyi

hi

sop
ІЄІ
po

odkażającym , również 
obuwia,—a w tedy ty lko 
szpitala.

wymyć podesi 
m ożna wyjść I

Z P oznańsk iego .
T r z ę s i e n i e  z i e m i  w  k s >  o 

P o z n a  ń s k ie m ?
„Kurjer Poznański” z dnia lit 
m. donosi:

W ubiegłą środę około godz.
 і „ ' л „ П 1 i .  ~ J  л і г»1гл11 /iTiw mieście Skwiczynie i okolicy»» 

czuto nagle silne ściśnienie powulf
trza i wstrząśnieme, podobne 
trzęsienia ziemi. Zdaleka dał Ma 
słyszeć turkot, podobny do grzufes: 
— tak silny, że szyby w okiwa: 
zadźwięczały.

Przyczyny tego zjawiska stwil г
dzić dotąd nie zdołano. az>

 Дкі
ot; 

а и •es;H I  w S K L E P I E  -Ai-dd
b ł a w a t n y m  lub k o l o n i a l n y m  —
kuje młoda pan ienka ze średniom  wyMiT 
ceniem . W iadomość w A dm inistr. -dba
Na u c z y c i e l k a  ze średniem  wy^8. 

ceniem  poszukuje zajęcia. Wiado«1, i 
w A dm inistracyi „GŁOSU”. ________ JOw Adm in istracy i „GŁOSU  ___________ >u

O b T a d y  » T W ,
mi lub bez od 1-go W rześn ia . Guben-1 ̂
sk a —5; m. 6.
TDoszukuję zaraz w śródm ieściu k  i  
* um eblow anego pokoju  o dwóch 10 
z obiadam i i usługą. Oferty składać w т 
m in istracy i „GŁOSU"._______   —

P

Stancja |Ubikid l a  u c z n i ó w  - 
c z e n i c .  Namiestm* jp

ska, n -r  16; m. 5.

E  n a j ą ć  d o b r z e  j ą z y k  n ien i ie%
poszukuję m ie jsca  t ł o m »  1 ’ 

Adres: Bronowice, dom Benke, n-r ». ^

Redaktor i wydawca F. M oskalew sk i. Druk. „Ziemiańska“— ul. Gubernatorska, №


